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WSZELKIE PRAWA PRZEDRUKU I REPRODUKCJI ZASTRZEŻONE - NADUŻYCIA ŚCI6ANE BĘDĄ SĄDOWNIE f 53,67 
132,14 

Komisja statystyczna dla ba-
danta wzrostu Hosztów utrzy­
mania ustaliła w dnfu dzisiej­
szym ,lż koszty tatrzymanla w 
II-ej Do/o.vie listopada w poró-

Warszawa. dnia 3.12. 
znaniu z kosztami w pierwsze] 
połowie — wzrosły o 53^57*. 
Zaś koszty utrzymania za cały 
miesiąc listopad w porównaniu 
z miesiącem październikiem 
podniosły się o 132,14*. 

co chctsz głowę trać, 
Aloj to uli mott dłuie| trwacl" 

Według obllczpń wojewódr- cały miesiąc 1093 proc; *w Lu 
Winie — 61.83 nroc-, zaś za ca­
ły miesiąc 156.85 proc.: w Kra 

.,»>», 

kich I lokalnych komisyj dla 
badania wzrost i kosztów u-
tfzyma«la, wzro< t drozvznv w 
If-eJ polowie lijłonnda wyno­
sił: w Poznaniu 46.36 proc., za 
cały rWesfac 12?.t4 nroc; w 
Częstochowie —T 53.89, zaś za 

Walka o waloryzacja 
Posaf Mknalskl opuscU Radą finansowa 

B. minister sklrbu p. Jerzy w Sejmie z polecenia 
Michalski wnlósłfrezyirnacię ze 
stanowiska członka Rady flnan 
sowej. 

Z otoczenia Pt mfnistra do­
wiadujemy Kle, Ae powodem Je 
go ustanienia bv|o stanowisko 
klubu, do któreerb należy teru-
•)a P- Dubanowicfea) w sprawie 
waloryzacji. ' 

P. J. Michalski przemawiał 

kowle za 11-ą połową listopada 
27.59 proc, za ca*y listopad 
92.32 proc: w Zagłębiu Dabrow 
skiem 47.2 proc; w Łodzi 45 
proc, za cały miesiąc 132 proc 

klubu I 
zgodnie ze sweml zapatrywa­
niami przeciwko projektowi 
waloryzacji. 

Klub zaś nasteonfe ze wzglę­
dów politycznych głosował za 
waloryzacja. Piastowanie więc 
mandatu członka Rady Finan­
sowej w charakterze delegata 
swego klubu stało się niemoż­
liwe. 

Bezczelni oaiadzacze ludności 
m'e'ski?t 

Doczekają sle sadów o lichwie 
wofennel 

wf.v czas dopiero będziemy i rC 'n-TO 
; chleba wbród\ . 

sktydacli j młynach, oraz do u-VW związku ze kparlnlacą co­
raz bardzie! nodaia. zvia 1 psre 
niey nla giełdach; zbożowych. 
misterium spraw wewnętrz­
nych wfyd*ło w sobotę tel"gra­
ficzne po'*»cenł'» jo wszystkie 
wojewddów. az.epy nrzysfHU 
do natychmiastowego spisu 
wszystkich zanasjów mąki w 

lawnlenła zanasów zboża u pro 
Hffcentńw zborowych, posiada-
Ircych ponad 100 hektarów zie­
mi-

W razie odmowy sorzedaży 
przekroczenia beda karane we­
dług ustawy o lichwie wojen­
nej. 

Trzech zaborców siedziało — kott brykał, ał pospadali. 
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! Gorzka słodvez 
Naczelne ceny naczelnej rady cukrowników 

Rafinady 100 kg. — SOÔOOOO. 
Akcyza wyniesie 4oobooo mk-
o ci 100 kilogramów. 

Cena detaliczna kryształu be 
(Me wynosiła w Wirsz.i^ic nd 
450000'do 48oooo : ;k- za 1 ki­
logram. 

Rada i Naczelna /orzemy siu cti 
krown'pzego w Poznaniu -Wy­
znaczyła na pierwsza dekn̂ lo 
grudnia cenę cukru kryształu 
za 100]kg. bez njcewy i kosz­
tów przewozu 35'miljonów ma­
rek. . I 

Jeden paakarz siadł — kod-...? 

Po braterstwie broni — 
braterstwo nauki 

oTemps" paryski donosi: Juz 
od pewnego czasu postanowio­
no utworzyć w Warszawie in­
stytucję równoznaczną ze szko­
łą francuską w Rzymie lub A-
tenach, celem przyjmowania do 
niej studentów I uczonych .fran­
cuskich, przyjeżdżających do 
Warszawy, aby badać na miej­
scu źródła I rozwój nauki, lite-

Straszna katastrofa 
' w Lombardji 

Wielkie Jezioro po ulewnym deszczu zerwa!o tamę 

zolewoidc miasteczku. M i i osady fabryczne 
W wezbranych falach zginało przeszło 500 ludzi 

BREBCIA, 3.12- - (PAT). 
Wskutek przerujanla się ol­
brzymiej tamy naf Jeziorze Gle-
no (Alpy Bergameńskle). siu* 
iacem ze centralny rezerwuar 
*Hv hvdroelektryczneJ. 4 milio­
ny metrów kubrznych wody 
załafo okoliczne OOla-

^Vyia,'a równW* rzeka Dez-
zo, porywając wiele domów 
miasteczek Mazztmno I Dezzo 
nadto szereg wl )sek. folwar­
ków, fabryk elektrycznych o* 
raz mnsifiw kole owych. 

Dotychczas wydobyto 300 
trupów, ofiar katastrofy. 

Szczegóły 
katastrofy 

PZYM, 3.12. (PAT). W clą-
'" dnia dzisiejszego nadeszły 

czeaóły katastrofy, która się 
' ydarzyla na jeziorze Gleno. 

Wakutek trwaiacvch 

dwuch tygodni deszczów we­
zbrane wody przerwały tamę 
sztucznego jeziora Gleno, znaj-
Hującego się w okolicach Ber-
gamo-

Tama miała 4 kim. długości, 
30 metrów grubości 1 zamykała 
w zbiorniku 10 milionów ku-
blcznycfa metrów wody, która 
••.ytwarzała przez s-*vój spadek 
energję elektryczną. 

Jezioro znajdowało się na 
wysokości 2 tysięcy metrów. 
Przerwanie tej tamy spowodo­
wać —•łło-le w dolinę 2 mlljo-
nów metrów k"hlcznvch wody, 
która zniosła IHeralnłe z po­
wierzchni ziemi znajdujące sle 
na drodze wlosk .̂ Siła wody 
była tak olbrzymia, li domy 
4 . roplctrowe były znoszone 
w eiaffu para sekund. 

Spotkawszy ,koryto rzeki 
Oglla, pędząca lawina wody-

ją wstecz I zalewając okolicz­
ne pola. 

Dotąd Ilość ofiar oraz uto­
pionych przewyższa 800 osób-
Ciała ofiar woda wyrzuca o 20 
do 30 km. od miejsca wypadku. 
Ciała te sa przeważnie nie do 
poznania. Poodrywane głowy, 
ramiona, tułowia, wyławiane 
sa z pośród pły#aJacycłi azcza 
tków domostw. 

Anf Jedna wiotka w dolinie 
nie ocalała. 

Huty żelazne wraz z całenri 
instalacjami oraz stalownie zo­
stały zniesione z powierzchni* 

Wzgórze skaliste, stanowiące 
podstawę tamy, zostało zmie­
lone f doszczętnie zniesione. 

Ratunek Jest utrudniony 
skutkiem panującej mgły f desz 
czów. Nowe ofiary wydoby­
wane są w dalszym ciągu. 

od zatrzymała bieg rzeki cofając 

rature l sztukę polska. 
Sprawę założenia Instytutu 

francuskiego w Warszawie roz 
p&trywał Jnż przed kilku mle 
siacanil p. Kmil Bnurgeołs w 
czasie swego pobytu w War 
szawle, urzeczywistnienie zaś 
myśli założenia go tizależnlo-
nem Jest od uniwersytetu pary 
skiego-

W myśl oierwotneCo pomy 
słu. Instytut be^zle sie znajdo­
wał równocześnie pod kierow­
nictwem uniwersytetów nary-
skiego I warszawskiego- Wyni­
ki osiągnięte swego czasu przez 
n. Ronrgeok zatwierdzone zo­
stały obecnie n^ez rokowania, 
które przed niedawnym cza­
sem przf»nrowadzlł w Warsza­
wie p. Fournol, tak, że można 
«ię snodzlewać. iż nowy zakład 
btdzie m6^ ofwr>rzvć swe nod 
wole w nażd7ł«łrniku 1024j-. 

7. drugiej strony za7naczvć 
należy, ż.e nnlcVle mlnistsHin-1 

oświaty, pomimo niezmiernie 
trudnego położenia finansowe­
go R7pr7vnnsml|tei Polskhl-
•w chwili obecneł postanowiło 
ostatecznie uczestniczyć, nodob 
nie jak i inne nafistwa słowiań­
skie, w kosztach utrzymania in­
stytutu rMa sztuki słowiańskiej 
w Paryżu. 

Polskn udzle^ó będzie Pa 
rzecz teWo instvtnfii łiphwenHe 
w wysokości 25.000 franków 
rocznie. W instytucie stworzo­
na zostanie dzięki temu kate­
dra literatury nolsklej, a łn.iu-
guracyjny -wykład o teatrze nol 
sklm wygłosi na nlel o. Zy­
gmunt Zaleski. W naibllższym 
zaś czasie będzie wvVładał z 
niej p. Kazimierz Morawski, 
nrezes oolskłeł Akademji Umle-
iętno^ci w Kr; kowle, jeden z 
najsłynniejszych przedstawicie­
li polskiej myśli wsoółczesiej-
Jednym z następnych wykła­
dających będzie znany lingwista 
prof- Rozwadowski. 

Zagranlanl protektorzy na polskiej 
giełdzie akcyjne) 

Pan Castlglione, gamrat i prawa raka Bosla, 
a Bank kredytowy 

Warszawa, dnia 3.12. 
Od trzech tygodni zauważyli 

fachowcy I smakosze gry na 
akcjach, że papiery Banku kre­
dytowego wciąż skaczą z nle-
-fyHianą -wprost wytrwałością 
Z dwustu tysięcy wywindo­
wał się kurs akcyj tego Banku 

na 1 mlffon. 
a świadectwo leden. oj entl-
sfl kosztuje siedemset tysięcy, 
chociaż powinno kosztować 
normalnie około czterystu ty­
sięcy. 

Wśród ogólnel uciechy z te­
go powodzenia Banku kredyto­
wego nie ustawało zaciekawie­
nie, czemu ten szczęśliwy obrót 
spraw należałoby przrplsać- 1 
oto ktoś ujrzał niespodziewanie 
na bruku warszawskim kom­
pana I współpracownika sław­
nego nababa wiedeńskiego p. 
Rosła, niejakiego p. Castlglione, 
który znany Jest z wielkich kom 

bmacyj przemysłowych na pol­
skim Oórnym Śląsku. 

Idąc śladem warszawskich 
posunięć p- Castlglione przeko­
nali sle pożeracze akcyj, że sku 
puje on papiery Banku kredy­
towego z wielką namiętnością 
I nlemnlejszą skrupulatnością 
śrubując tern samem Ich ceny. 

Dlaczego spotkały te wzglę­
dy nie Inny bank. Jak tylko wła 
śrle kredytowy? I znowu wy­
jaśnienie niezbyt trudne- Bank 
kredytowy Jest Jedną z najwłek 
szych InstytucyJ finansowych 
która ma doskonale zorganizo­
wanych 

sto kfnrsdrfeirfał trt+ńnWw. 
O te właśnie oddziały chodzi 

spółce Bosel-Castlgllone, któ­
rych opanowanie znacznie im 
ułatwi operacje na terenie Pol­
ski. 

Faszyzm niemiecki chcą tlą zwaloryzować 
I pMiilkMla kapftaHtty 

Stmnet me natfaje si*~je*t zbyt zafety 
BERLIN, 3. 12- — Chwilowa 

bezczynność obłąkańców faazy 
stowsklch tłumaczą tuta) tern. 
że bombowi patrjod potrzebu­
ją dla wzięcia rozmachu I zre­
organizowania sie znaczniej­
szych kapitałów. Tymczasem 

edyna Ich nadzieja I oczko i r 
rłowle nabab Stfnnes zapuścił 
sie w rokowania ugodowe s 
Francją 1 Jest bardzo zalety, wo 
bec czego nadeszły chude dni 
dla zamachowców prawico­
wych. 

Plotki o cesarzowej Zycie 
MAJWYD, 3. 12. — Pozloakł.żji za równie niedorzeczne jakj 
powtórnera swojtm imłieó-1 niegodziwe 

rtwle, b. cesarzowa Zyta owa-1 

GIEŁDA 
moMk- -jr^arr 

(Telefonem z Wamawr). 
Notowania oficjalne • • 

Doi. St Zledn. 3490000. 
Belgja 166000. 
Rudaneszt 17900. 
Holandja 13420h0, 1325000. 
Londyn 15405000, 152ooooo 
New York 354oooo, 349oooo-
Paryż 191600, 189500. 
Praga 101 f00. looooo. 
Szwajcaria 618Ś00, 609700-
Wiedeń 49.70, 49.55. 
Włochy 154000. 152ooo. 
8 proc. pożyczka złota 5000.000 

5.400.000. 
MMjonówka 47000. 55ooo, — 
Bony złote serii D. 5300000, 

5.550-000. .5450000. 
AKCJE. 

R. Dyskontowy 3400-
B. dla H. I Przem. 860, 900 
B. Kredytowy 1000. 
B Małonolskl 900-
B. Handl. w Poznaniu 1100. 
B. Przem. we Lwowie 420. 430 
B Tow. Spółdz- 2000. 
B. Zachodni 1800. 1900. 1800. 
B. Zjedn. Ziem. Pol. 900-
R Zw. So. Zarób. 3700, 3650-
B. Zw. Ziem. 200, 230-
Cerata 170^185, 180. 
KHewskl i Scholtze 3000. 2850. 

2875. 
Puls 290, 260. 290. 
Snless 850. 900, 
Wildt 460. 400. 430-
Chodorńw 5O0O, 4800, 4900. 
Czersk 900, 825, bez kuponu-
Czestoclce 4300 (50), 4500, 

4600 (?5, 20), 4800, 5830 (10). 
4000, 5ooo. 

Gosławice 15oo, 1570, 1530, 
6 em. lloo-

Michałów 1600, 1500, 1575. 
Tow- Fabr. Cukru 5950, 5300, 

5625-
Firley 390, 4oo.' 
f.azy 165, 130, 155. 
Drzew. Przem. J H. 520, 550, 
Warsz. Tow. Kon- Węgla 6800 

6500, 6600 (100), 7200, 6800 
(50), 75oo, 72oo. 7325 (25, 20), 
81 oo, 75oo, 7700 (10), 8100, 
79oo, 8ooo. 

Mlj)op 71 o, 640, 670. 
Modrzejów 12ooo, llooo 11500 
Norbffn 1425, 1450, 1350 (100), 

1500,, 1400, 1450(50). 17.00. 

Cegielski 750,840, 815. 
Orthweln I Karaslnaki 260, 243, 

265. 
Ostrowieckie ISooo, 14250. 

14500. 
Farowozy 300, 275, 300. 
Pocisk 480, 450, 490. 
Rohn I Zieliński 475, 4.50, 465.. 
Rudzki 1650, 16*5, J650 (100), 

1*75, 1750, 1700 (5o> 1750 
1*00, 175q, (25.20). 185Ó. 19fjo' 

^ 1825 (10), 1825 1C75, 1800. 
ritzner 74no 7700. 
Brovn 2400. 
Starachowice 3800. 3625, im. 
1 rzebinlą 450. 
Su-ijedniów .100. 3350. 
Ursus 780. 750. 770. 
Z\e5000WSkl 1 5 0 0 0 , M 5 0 0 ' 
Zawiercie 375noo. 415ooo 
Żyrardów 390000, 360000 ._ 

375ooo. 
Relnol 42.5. 45. 
Borkowski.570, 625-
labfkowscy 1&5, 200, 190 
Polbal 80, 90, bez praw. 
Pol. Loyd 70. 80. 
Skóry l garbniki 105, 90, 7 en; 

ICO-
Syndykat T?ol- Warsz. 1900 
^2000. 1950. 
Transport i Ze tfu da 170, 180. 

7 em. 160, 165. f 
Zach. Tow. dla H. 1 Przem. *00. 
Ćmielów 800. 
ETtktrrenoit 7J00, 2100 2150 
Pol. Tow. El. 220, 175, 210 
Habtrbunch 62S0 5100, 600Ó 
K«b«l 700. 750, 700. 
Klucze 1700 1525, 1650. 
Korek 110. 115 
LencsyfitJcf 7400. 
Marynia 1000 
Mojewłkl 6O0Ó. 
MŃnotwórnU 1000 
Pobita Natta 290, 400, 
Pol. Prtetn Naft. MO, W0. 640 
Nobel «00. 1000, 6-«m, 750. 78d 
Lanartowici 110, 160. 
Polna 400 450. 
Pualelnfk 575. 
Siła 1 światło 825, 960, 935. 
Splrytm 2900, 3000. 2700 (50, 25, 20. 

3400. 3000 
Konopie 465 5-em 380, 390 
Mirków 4900 
Tkanina 70. 
Herbata 200, 
Pratm. Uśny 150. 155, 
UbetpUcsmk 31000. 
MarU»a I D u a hwa « M 
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S z t a l u g a , p ł ó t n o I f a r b y i 

do obrazu naprawy skarbu 
KtSry namalował p. minister skarbu, Władysław Kuchm''', 

Ministrowi naprawy mienia państwowego podszeptuj niewierni Tomasze: 
Oby zawierucha banknotów, trwająca tak długo, nie podcięła doszczętnie 

zdrowego naszego organizmu społecznego 

uprzejmie uuMtlone nasenni 
pismu wywołuly nieslyrln-

r iMHoreaowanla ratówno u Cry-
U-1niV6-# ńas iych! (»k i wlrod 

ki łnvch f inanł istr t f o j t r f ymalU-
any 1iC7nc uwitf l i« łne I na pM-

•"" * Urnttiy Ar i i r ratfadni<;nla 
powodując 

mir. Wvbl 
nnjl^rdiicj nUualtie 
V f jjfó'vnlc chtci« 

wywołania daltioj draknail, 

uwypuklenia ft6w»Te\i ł n n * 6 w 

ftrotframu aaasacjo kanclaria akar-
,1( | w y ^ M m l n »ą drotfa t y h 

ar'(iw, litera Pilarod.iinir cr.vnnlkl 
i^trałnią »» prowadaąc* do «»aU-
<cC7fi»| napraw*, a ktArrrh **"»• 
noac nlełupałnba •<•«-.« idot . iU 
dołrta* dfl trosuml«nia raaa no|-
§t«raiych. 

Wrnił howUm t»o»ec»a*atwa 
w prciynana drl ło jcał podwali­
ną aanacjl finanaów. 

Ztole (aWJp mono»olu miul »Y< owacem 

nie rraiWi. I«* *¥**' n 8 t u r y 

kład przywodzi na myśl że po­
życzka 2n-0 m i o n ó w franków 
/lotycli, uzyskana przy akcie 
dzierżawy, ^ko warunek wstę-

tran':il-"H na -'łuM okres 

ZARÓŻOWIONY , 0 0 7JMNA 
OPTYM'STA TH'1F!?P71 
— Zafste, żałnk, że p. Ku­

charski tak 5l",r»l 7< swymi wy-
jtcnami pnhMcznyml. Wiele 
slebywafa sita przekonania ?e 
wszystkiego, co p< wiadeza- O-
łuchą, napawa. Każle wyznanie 
fiaszeigo włod->r*a |karhu uwy­
raźni* coraz hardfW sy'\vete 
tego nrnłrktij nnnr iwy, któr2-
jfO całość doł-)d WJ«!T7P n'ezil-
pefnie z^oMM wyłonić sfo z 
mgły I mroków ?irnv mdwWań 
sklei.'Strzpoy tejl wielkie! orze 
wodntel myśli p. ministra musi­
my siml 

w całość łarzyć. 
' Snt>ro 1f<=t niedrjmówjpn, Jpk 
brzyrjuszczam nozmyślnwcty 
Względy na m1ed.»vm> rodowe 
Wpływy ,nn svt,nfcł° sejmowi 
'; na uźdzlenlco panlylne. A J«v 
dnak 1 C7asv sa fnlfip. tak ••••••'-

my słe tak daleko jw klęska e-
konoftiiczna I rr^^zf sama mino 
pozory zawlkłanła • 

' |esł tak pn st», 
fce"cnVfenp-T.^wv ?r yrw^e-f- Va-
idy szczegół, kożc* ^mS^z!?. 
by móc u#i€riVć % drfałarrtf n. 
iDfn|<^rn. p uwiT7vk>"--'v, rł-7l^\. 
na płprslą rzesz ciężko pracu-

"lącycli _f. 
osłonić żo , 

pvrże(l niecnymi prtciskamf zj(r 
W O d o ^ T C n ?ntry[r"*łó^V 0 0 ' i » V -
cznyeh v.?v ̂ "nti^^T^h n i okra­
sie nrzesiJenfa «?nc!cii!antów. 
>•. VVirizfmv z tonro.' co pf7»vle-
jdzlał •r m^^tT, +plnłprw«7vnp 
I nałakt"i1nie't";','rr ^TTf»hi.vn 
•uf dr?^MIe. no VM-ił n. v'"^har 

skf chce n?<; wyp-pwa1''!* do 
dphrobvtn f **"'« trpsor^br^ze-

nonoln tyiiiniowoiro) Sam p- r-;' 
lister 

w^ród dwó^h proiivtóv \ (e-
d e n pa."ł 'ptc . i d' - 1"^ n o r l B i r -

ja.c $|ę tn\- ~T"bokfi. Tect nad 
Cz«m. Źródło, dn^tarc^ałT ê 
nam newne^o ro -̂r -̂ T> ^r,cbo-
idu W WV"=o?-o<ri jl^ m ł ^ n u ó ^ 
rfoty^łi franków' Mni^ na^rz*.'-

nn'watnc 

pnv 
czasu, łest w stosunku do ogro­
mu majątku, jaki riiopnuol przed 
stawia, -̂byt nikła. Obliczam, że 
stwarzając naprzykład z mo­
nopolu 

towarzystwo aV-
cvłn*. 

w Worem większość — n o -
n^»*d7mv FI nroc. — mo*nariv 
spokojnie nrzvznrć pbcokrało-
v"\*m pkofnnjirłus/om z warun­
kiem -ivnfat w obcych óVwł-

r'o skarbu poza fnnyml docho* 
-ift-ni włocel. aniżeli 

ł?ÓM«il«* f w ^Krytrk kr»ło-
wvcb chomików dolarowo-
f7ter»in<Towv,-ri moźn«bv w ten 
cr^nc^b Mrvnłos'ArA T r̂î ^^B su­
my 'V obovch wahitacłi dla tpk 
•»nnVoir>i+f jfo Intftrrsu, invim bv-
*ohv h^T^orro^rnie nabvwan'e 
tvob ikr-yi. Nie wsiv>minam o 
•nnych znacznych wnłv^vacb 
^o skarbu nf^*1^^ , ak r^*n«-
"*o rod^a.1!! opiaty, zwlaztn* z 
rrłontowaulftm1 łpiri fM^s^o T o ­
warzystwa. P 0 * * ^w*1 ^ i * 7 * 
'frmn wvqo^a; nie k^^^^^anhy 
' " S ŻP^Pr1 t c r t " f n W H'*'»V«t«'j||T|łt1 
wszy-stl-ich ąkcvi z wwrotpm 

<*vil z cb^Ha odrodzenia tycia 
konomlcjne.łro łest 

i--o-W chvMi mo^""^. 
MOŻP 7ł,»̂ ':t •"^•owo natrze xv 

•ir^yszło^ć, ale pninto-tyny sno-
• ó!) pipci? drlorżawy mrwortru 
'•i, '"̂ ko aktualnego wstępu do 
A-*\cii naprawy otucha mnie 
,.^^,„•..1^ rtntiH rr^ywyc^T^p-
'•| bvii^mv do samvcb nłemał 
'•jifnn no'"łiopn\"'h PraP^ał-

^ym ntoM, bv n. ml̂ î t^-r n^ma-
if>łV-if* 7«r-Vhł , złote irbłko" 
•• o n o ^ u . n'e inko okaz mar-
ł vci natnry. ale <ako 

owoo żywy. 
kwimary na h-iłnrm 
•.vs7vcłk" tro dobrego 
vk-o!?-o skarbu. 

drzewie 
dla pol-

Jak prz t̂irwaf do m^a, z?nm bzy 
7>kw,ł^a, 

T.mrtrn. 5;?ow!k m"ło«tî  trele 7^mia 
riad urcirwyn> złot»/m polskim? 

- 7H"-łY i I C 7 V | ( P I ' P V 

,I\CEM W o ™ T^K ROZ-
A wiec °''" m"'""'i".- t.-->ruó'v 

zło^yk i-'1-,o 7,,::f -"'a 7̂  wy-
d 7 i < " - ż i v > " ; p n-,onV'->'>ln (y1;!! 
n i o \ \ C ! r o ' P d ^ r - e . \ l»,V.5q OI.C 
StPno , , '- ; '< rO'"-,rM-r»i i | o ' ' ł » - 7 y i y n -
|pcr\ rrarl'e i h!i'uet Iż dn wn!v 
RT r)f""A>;7ycb i i r 7 p ^ - M 7 f - i n y -n 

d o ' h n - M w 7 Vnń'"rrri « ,ł\""»nl^ 
w w y s o U p ^ H OD ł n i l i o p o w f r^n-
krw złntycli. P,'Tr>iii<;73mi afp 
słys^p, yo n T?fr|i<-+>r ^owie-
dzi:ił "pń^kienni nis-r:u, że 

1) 'Ji,*î vt v--i'f>i Tnr«:łv 'i\vy«di 
•.yynoci 1 bilion fra ików zło-
t\'cli d7'ennie. 
, 2> że choroba marki polskiej 
ma f w n ć do niaia, 

3) że wa'or\-'prh m^ być w 
całei rozcU?łoścl Przeprowa­
dzona. 
• Nie cfvn7C natomiaft, C7V w 
t y m oV-(pciG d \ \ - i i « i l r ' - r P; - /nv in 
wynaleziony zostanie 'snosób 
na f 

Homleiszeni ^ " ^ u Vo!«?lo-
weeo 

i C7y rojonej nins?vny. drwku-
kicel banknoty, może być 
w s*'-7yiTT)ny be;ły<7tucznych, a 
'i"n c-Tnem nieskutecznych 
•'rodków. 

Co 7 te^o '.yynii-a? Obawiam 
<X- że ^Cnic îe rzecz boleA-
.:„ .ir-^t^, n m!a'iowl'de. że na 
l̂ n-̂ •,.-̂ -1,'e sie r yymlenioppml 
•tni v 'ciami r-on?vna wsryst-
'Me "''0 r"'Nnr>ó\v frr>nVow 7^0-
tych, że <;unic tę pochłania ten 

niebezpieczny wir dwumiesię­
czny-

Mozo i] v iehi .'.amierzeń nie 
ro:''.im;cm- Z pewnością zaś wie 
lu tajników p. ministra nie 
'nam. Ale mam inne jeszcze cy­
fry w zanadrzu, któremJ słu­
żę. 

Cała emłsia marek miała z 
dniem d 'Mels/ym mnłej wię­
cej do 40 tryljonów- Ponieważ 
kurs franka szwajcarskiego wy 
"<•. i i'-i-iai r.Vdn 'I1000O mkp., 
cn?a wiec wspomniana emisja 
c e l o w i obecnie równowartość 
około 

65 nJlLifiów franków S^wajtear-
Jiklch. r 

Warszawa, dnia 3.13. 
ciyll z4otych polskich. Sądx#l 
wlęCł że wolno mł zapytać, w 
laki sposób czysto technicznie 
if oiliwa jesl do uskuteczniania 
wpłata do kas skarbowych 
pierwszej w budżecie przcwl-
d/iaiifj raty dochodowej w wy­
sokości °n mlljonów złotych I 
to w clakru 

|edneu;o miesiąca. 
skoro cała emisja banknotów 
równa sie zaledwie 65 mfl] v-
nom fr. zl? Prreprasiam, ale 
n'e rozumiem ska.d wziąć do lej 
wpłaty 

znaki obiegowe 
i dlatego pytam-. 

Obawiam ale, że racne i mą­
dre poczynania pójdą, swoją dro 
jrą, a maszyna banknotowa — 
swoja. 

A teras 
waforyzucla. 

Szlachetne hasto. Waloryzacja 
dochodów, waloryzacja kredy-
tó\v. A >fdz'e walorywicja wy­
datków w takim razie? Przez 
wzplad na wytrzymałość i od­
porność struktury społecznej 
domagać się należy w związku 
z tern W9zystklem 1 

waloryzacji zarobków. ; 

Koniecznie, jeśli nie mamy 
mieć domorostycb powiewów 
bolszewickich. Waloryzacja nf-
cdy ukrytych pbcych dewiz na 
wierzch nie wyp-jdzl". Ukrywa­
jący zasrranlczne walory nal-
bczczelnlej w świecie oświad­
czą: 

— Nie mamy czem płactć* 
7.\valoryzowanycb nodatkrry, a 
chcemy. A jakie! Chcemy i mu 
sicie nam W tvm cehj dostar­
czyć banknotów-

Cały clężir zwiększonych 
wskutek waloryzacji obowiąz­
ków podatkowych zrzuca; ńat-
spokojniei płatnicy na inne war 
stwy I tak nastąpi 'wielkie pod­
rzucanie 

piłki waforyzacylnel 
od Jednej klasy snoiecznel do 
drupie}, od wytwórcy do spo-
tywGy. oo rasem s t w o n y 

otchłań* t ciekło drozfzoy-
Dalszy blee maszyny ban-

knotowel soowoduje Jut ry­
chło, że zdolne dotychczas do 
wywozu wytwory przemysłu 
nie bedn mo?ły wskutek wzra­
sta tacy eh opn robocizny i zna-t 
czneco dzlfki tbmu podrożenia' 

wBp6łzawodnlc|ŁVĆ skutecznie 
z rynkiem zaprjanlcznym Stało 
sło to już w zdewalutowanych 
doszczętnie Nietiicecb, których 
tanie zazwyczaj fabrykaty zo­
stały '»vyparte w ostatnich ty­
godniach z światowego rynku 
nrrez jeszcze tpnsz« proditkty 
francuskie, czeskie, a nawet 1 
angielskie. Co jedzie wówczas 
u nas 

z groza bezrobocia 
hko przykrym dodatkiem do o-
becnef sytuacji wewnętrznej? 

Zarówno zapowiadane, Jak 1 
niewyjaśnione dotąd Jeszcze za 
miary p. Kucharskiego mogą 
od'!;c'ć nożadany skiitek tylko 
•»\ ('iwcza^, crdy równocześnie 

zatrzyma sie maszynę 
bez uwagi na wszelkie wzglc-
dy uboczne. Powtarzam z upo­
rem maniackim f 

zatrzymać masryne! 
To zarządzenie najlepszą b?-

dwe waloryzacja. Preyjda. chwl 
ê przykre, będzie brak gotów­

ki, ale okres przesilenia nie po­
trwa długo, bo poniechanie no­
wych emisyj banknotów na­
tychmiastowo zacznie 

oddziaływać uzdrawiająco 
na chorą markę, 

Stawiam tak sprawę: nie 
trzeba waloryzować tego, co 
nopsuto, lecz należy raczej da­
lej ule psuć, czyli nie drukować 
nowych banVnotów, a obejdzie 
się bez waloryzacji. 

Istnieją Jeszcze inne liczne o-
'-az skute-yne sposoby, by od 
panów przemysłowców 1 In­
nych kombinatorów, bogacą­
cych się dzięld spadkowi mar-

oyjna, wleme. ae będziemy 
mieli mej najn-awde piękny. 
kwitnący, pachnący, mai trodny 
jtnrodzln złotetro polskiego. 

ki. odebrać w fMnel wartosoi 
to, co wtnnł skarbowi. I od 
płatników podatków również. 

Ic>ll ustanie maszyna Infh-

„O-jczeplertcom" trzeba popsuć 
„atmosfera" do spekulacy) 

ZACNY ZRŻEDA W CZAR- Poza tem — 
NYCH OVir?.AI>ACH PO 

MSTII.IE? 
Wltry ml trzeba. Całokształ­

tu proframn. 7 urywków nic 
nie wiem. Nwi kanclerxe skar­
bu rou^a, brć unarci, ho wsrys 
cy 1 każdy z osobna dokuczała 
im na każdym kroku, nie po-
7walają sypiać naVfvtego roz-
fr.nchu 1 dołorbać do cc'u. Z 
drugie! strony mam wrażenie. 
łp mlni*trowie fifUK^w dzi'v-
nle są fr'M«ti na wszystkie zdro­
we rady7, jakich im społeczeń­
stwo nie s''C7paV!. 

Tak nipkiedy poświęcała sa­
mych slc.Mp. że "rzynomlua to 
zawzięto^ dziecka, które mi­
mo przestróg starszych, wy­
chodząc w zimę na ulice, po­
wiada: 

ofM i W ' m o n i l n n ł^o l i tnl 

ucho 7marzfi'cV 
Czyłam: bony złot*1 hvłv zło. 

Hobrre. Ge teraz ma bvó? We-
wnęfHma Wożyczk-r lokacyim, 
on»jrta na złotym franku- Mo­
wa nazwa na itara rze^zi TaVa 
różnlna | gdz.le zmiana? Ta ku­
nie. rMesłfpłu Innych, stu, *y-
«ląc- Ale setki tysięcy nie kupią 
nowiod».piv o^r"i,",'e: zosta" 
dofychczasowemł praktykami 
z zJntą nożyczką j z bonami 
"r7p"toszen|, pdetrasrcnf, ode-
trwml, •• '. *, 

> 
— — » . . i i i , . • .. 

0 ido proc. w górq, 
a o 8 proc na ddłl 

Ala dobra I to, leżeli 
nla można wlęcel 

Skutkiem obniżenia przez P 
K. K. P- dolara z 3.750.000 n i 
,1.540 (WIO marek. Związek kanel 
luszników powiadomił w dnii 
dzlsieiszym komisariat, iż cenj 
kanelus7y zagranicznych zcv 
stały obniżone o 5 procent. 

Objaw bardzo dodatni. Cz> 
Jednak snaldsie nnśbdowcAM 
pomiędzy łokclownlkarrri fu« 
trzarzuml I t. d.? 

kapitał w Polsce lesł znlsr-' 
czonv. 

Na pożyczkę zwfa«^cza przed 
stabilizacja marki. Uczyć tru­
dno. 

A dnlcł. Jak odczcolć się od 
tęl hałastry, Vtór-> w^bogaeiła 
<łę | wzbogaca kosztem pań­
stwa? Nałożyć ua nieb nowe 
zarządzenia adm'n?«:tracvlne, u-
^•awowc. ksrnr? WvSar.zcl*.. 
nie wierzę- Przy każdym takim 
•-obaleń. toc7acvm nasz? ^n»M. 
trzebaby postawić 
mniej r 

.i^tncl^t. 

l^rzynaj-

ci 

Ale Jest środek skuteczny 1 
moicm -"'anłem — 'edvny: O+o 
stworzyć waninkl, imiemożli-
wfatape niezdrowa, szkodliwa 
^la skarbu soeknln ie. rJonst,ć 
humor 1 anetyt tei bandzie pł­
y w e k raz na zawsze S'koda 
"ZP« tracie" na wy^iy^^nie pu­
łapek na te onsorzytnlcze zwie­
rzątka. W zdrowem powietrzu 
Tosnodarczem i na c?v«tem z\t 
le "le vtrzvm*la sie one. 

Pani! minict^owi Kucharskie­
mu uwierzy gdy zdołam 

dożyć do maja. 
mimo morderczą droiyx..c — 
zakończj-ł wywody^ »acny 
zrzęda. 

Grofny stan 7drovj a 
bohate.rskl**qo 

ks. arcyblskona^ieolaka 
MOSKWA. 3.1p. -r*W tutej­

szych kołach polskich otrzyma 
no wiadomość, żje stan zdrowia 
więzionego arcybiskupa Clenia 
ka nogors7Vf .,!* 1-̂ k znacznie, 
że lada chwila można ocze^h 
wać katastrofy. 

CM«9» lłłMonow'f nu 
tfroziżach Inflacji 

BFRUN, 3.12. Od dnia wczo­
rajszego wynosi cena za bo­
chenek chlc.ba nszennego rów­
no biljon marek. 

0 um^w* zbiorową 
w rolnictwie 

Dnia 11 .grudnia rozpoczną 
się układy o n M innowę zbio­
rową v; rolnictwie dla b. Kon­
gresówki i b. »?<e' icy pruskiej 

OEPESZE Z H7ISIEJSZEJ 
NOCY 

W Poczdamie wykryto wlel. 
ki skład broni, w którym znaj­
dowało się 200 granatów ręcz­
nych i bardzo wicie amunbfl. 

Parlament przyjął okłady, 
podpisane miedzy Włochami 
a Rosją w roku 1921 w Rzy-

takl widać ..uczony? 
mie. 

Gad krzyżacki 
chociaż powalony, krwawem okiem łypie 

w naszą stronę 
^ ł ł j r f t ł o pndzTt? w poł. w 

snli Muzeum Przemysłu 1 Rol­
nictwa odbył sie ogólno-oby-
wntelski wiec, który rozpoczął 

„Tydilen obrony Kresów 
zachodnich". 

Słowo wstępne wy^fosłt P. 
r>reTes R;jkow«ki. który pod­
kręcili kon.iecnoś* organizo­
wania obrony Krysów zaciiod-
nłch: przewodniczącym wiecu 
zos*ał obrpny o. sen. P"'lńskl-

Pierwszy mówca p. Sasorskł 
nrzytoozył zdanie Fryderyka 
W., który na <0 ]T\\ or >ed oierw-
szym rozbiorem PoIsM powie­
dział, że: -.kraie nruskic s? roz­
dzielone P'zez 7~yvir»f nn'^V| ł 
że należy nrzeclwd7i->łać tem i 
nrzr- ohs f̂łarprtfe <tnV-.n-n \>T?P 
TU Wis'y". ?ło«ra te były pink 
ttm wyjęcia dla 

ek ł ter ł f^^p^^^ no!ltykl 
nlemłeckleł. 

sztlkanta rrtwrpoczpśnte zbliże­
nia z Po<;1a ? noniprnnl^ niem­
czyzny w Poi«;c& I na iej grani­
cach. Zwrócił nasennie uwagę 
na odbudowe Niemiec, które 
w r. 1°13 posiadały 8b tys. to­
nową fłote hf»if,1ową, zreduko­
wana nrzez Traktat wersalski 
tlo 1/10, a obecnie nosladaia Już 
•M tys. ton (a więc połowę 
i>^zo«l*woieRłiel floty)-

Następny mówra p. poseł 
Knotbe z Oórnccro Sinąjca n r zc ! 
stawił bogactwa O. Śląska, kfi 
rego eksport miesięczny wyra­
ża się sumą 

I 8 ft»r|kMlółv r l p t i r ó w 
1 nawoływał do wytężenia 
wszystkich sił narodowych w 
celu połączenia definitywne?-* 
tej przebogate! dziemlcy 7 MD 
cieczą pod w"dedem e^ono-
mfcznyn', a przedewszystklem 
duchowym. 

Po.oł Popiel nrzynomnJił, że 
okres anarcliji nanniary obec­
nie w Niemczech musi sie skoń­
czyć i nastąDi czas, w któ>ym 

odrodzone Niemcy ple będi 
chciały się pogodzić z utratą 
dawnych swoich dzielnic-

Mówcy podnosili, że na o* 
bronę Kresów zachodnich skarb 
naństwa jest za biedny, aby 
mógł łożyć potrzebne fundusze, 
które muszą* popłynąć ze-

strony społeczeństwa, a 

nrzMowsiyptklem ze strony 
klas oosiadsiacvch. 

Następnie odczytano rezolu­
cje wiecu w brzmieniu nastę-
rującem: 

1. Zebrani na otfólrto-obywa-
telskim wiecu w Warszawie dn. 
2 *ru<Ma 1023 r-, zwołanym 
przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich stwierdzają, że: 

1) podstawą samodzielnego 
bytu Państwa jest posiadanie 
własnego punktu oparcia nad 
morzem, oraz jego zabezpiecze­
nie przez własną flotę wojen­
ną, • '* ' , ' *fn*i'i.. 

2) jednym z warunków go­
spodarczego rozwoju kraju Jest 
posiadanie własnej marynarki 
handlowej, 

3) nowa fala niemieckich pla­
nów ekspansywnych, których 
narzędziem Jest wolne miasto 
Odańsk, — może grozić Polsce 
odełeclem od morza. 

Wobec tego zebrani uwata^ 
ra niezbędne zwrócenie wysił­
ków finansowych społeczeń­
stwa I Państwa w kierunku 
wzmocnienia zdolności obron­
nej Pomorza w budowle wła­
snej floty wołennej 1 handlowej, 
oraz w kierunku jak'ni«7yDSZCj 
budowy 

hand^weco 1 woffmnego 
portu w Gdyni 

któryby stanowił główny punkt 
oparcia Polski nad morzem I 
kłamał monopol portowy wol­
nego miasta Odanska 

Warszawa, dnia 3.12. 
telsklm wiecu w Warszawie dn. 
2 grudnia 1923 f., zwołanym 
Przez Związek Obrony Kre­
mów Zachodnich, oświadczają, 
że kultywowane w niektórych 
kołach niemieckich Rzeszy I 
Polski nlany nogwałcenla trak­
tatu Wersalskiego I naruszenia 
granic Polski, oraz wszelkie 
nróby zakłócenia stosunków 
wewnętrznych w Polsce spot­
kają sfe z energicznym odpo­
rem całego społeczeństwa pol­
skiego, które zawsze stanie 

soDdamle w obroni*. 
Państwa-

Ul. Zebrani na ogólno-obYWa". 
telsklm wiecu w Warszawie dn. 
2 grudnia 1°23 r., zwołanym 
nrzez Za/lazek Obrony Kresów 
Zachodnich, stwierdzają że: 

1) w zamieszkałej w dużej 
mierze m e i ludność po^ką 
części Górnego j&Iaska która 
została ood pannwanlem Nie­
miec władze niemieckie nie sto-
sulą postanowień k o n w e n t 
genewskie!—podczas gdy rząd 
oolskł z cah ś^1«M^ią wyko­
ny wu Je swole dalpfdace zobo­
wiązania w stosunku do mnie i 
sroscl nlemlecWei na Górnym 
Śląsku, 

2) władze niemieckie nie p- • 
rnałv drobn^l creścl tych ur 
wnień lakłe ludność Języka-
młeckiego uzyskałi — P' 
nawet obowiązując w R, 
nrzeolsy w stosunku dA 
ków nie są wykonyr^anc 

7eb»-anl a^tuj^ do r'zn' 
rtcvHeclp str.rań w kierunku ; 
nr?wv nlefwrkh Ciężkiego r 
łożenia oolsków w|Niemczec^ 
o onareff *tqs«'"''U do łudnoś 
nlerr.łecMęJ w Polsce zg'Hfnk 
z ZRsada v z ' ^mna^cl na ryc'i 
sarrycjiino,'^.w-ach, na któ 

li Zphrarłi DA 0ffójnjga43rw»-r",i£-

rysh ofaTto stosunek do ludno-
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Szalka bandytów w śródmieściu 

W kawiarence „Kongresówka11 mieli swą kryjówkę 
Dzielni wywiadowcy bez strzału 

zakuli Ich w kajdany 

Dzwonek nie dzwoni? 
Tak łatwo go naprpwlć 

..Dzwonek nic działa, proszęką | płucze pod kranem. CyriK 

(Od warszawskie gb korespondenta) 
ia sob?te 

śmiałego 
Romai-a 
zakładu 

.eszno 21-

W nocy z piątku 
w Ożarowie dokonat 
napłdu na wille 
Ocłityry. właściciel, 
ślusirsk lego przy ni.. 
W willi tej nocowały wteuy. 
mat ka p. Ochtyry. źdna jego o-
rai parobek, Jan Pawłowski 

Bandyci w flczbfe 6-clfl 
wtargnęli do mleszkpmla I pod 
groźba rewolwerów zagrabili 
1? tnlljonów marek! fcotówk', 
wiele rzeczy z garderoby, futer 
1 t. d.. biżuterie, wreszcie dwa 
wieprze (zaszlachMwane na 
miejscu) I konia z płozem-

Już* na odchodneml Jeden z 
bandytów zażądał Jeszcze wy-
dania rewolweru: „bo my wie­
my — powiedział — ze rewol­
wer w domu lest schowany". 

Znaleziono KO rzeczywiście I 
rnb\avo. 

Ną^yrbmlasf no m ->ndzie za­
wiadomiono p o ^ - " " c k pollcii 
w Ożarowie, który ze swe' 
stropy doniósł o nar»aV'"'p do ko 
meń|dv powlatowel. Komisarz 
No\Vak wraz 7 connllenszymł 
swymi wywiadowcami pp.' 
Maślanką. Buszklcm h Zientara, 
przybył na rriclsce. fnertfezne 
śledztwo ro7noc7et.->,od szuka­
nia odpowiedzi na pytanie 

-.lal? haoe^mo o rewolwerze? 
Wezwano r.ih słnłbe. w W 

iic/bi'" H"n kobiet oi*n:iącvch 
na dniówkę w oerorłzie rtrrv 

•wlllj f zrerznle ro7nvt;iii?«r i>. ii-
stalono. ż> nHaVi Marin Bia­
łek. osIemnp«trile(pi-1, bardzo 
ładna, a Je«zcTe wlar^l rezo­
lutna d' łe \ \ ' f vna. Z jłipi>'łi1VTH 
chłopcem 7-ibn\viafr\ <tyo flirtem. 

— A Wo"li'in'.^ [ panienka 
ma? — nvta poHrła. | 

— O Jeil — brzmi ri<lp<jwiedź 
pełna radości życia 

Okazać sle. źe iedhym z o 
str.tnirh kochanków, 
tylko kandydatem na 
jest r>TnM j 

C#pr:«|.. 7 Warszaw 

— Nazv-iska to h iesz^ze nie 
v. |«m. ale tu łr^-n k---^H ?yo 
7 ł i n — 7e7"^fa n|oVtvi Mr>rvsfn 
Otóż Mn ^łr>«dok (r«ojlHa nml* 
pyta**) Tir-rpd dworna .łTTrncłnia-
r.i' wś»ód różnych ozilłn^d roz­
pytywał SIP O stociink! ro''7fn-
ne w?ns>lHp'a wilM, p. Ocbfy-
ry. czy jest zamożny, <~n edzie 
ina wrec7i;i^ rzv mâ  broń. 

nic złego w v i^iziala, mu o o-
\ n m rewolwerze. 

Ro-bircdl vle ii" w y r ^<-ony 
\vyw!n/ln\vcy I z wnfną nowi­
ną przvlcdeH wknótce, ze 
Str.s^k 7 Wa^s-awM naz.vwa 
sir Stani^.m- Antoniak, a mie-
7̂'""i na id. Srrnnel Njr. 7(i. 

Niezwłocznie. rze°z "r(-.c«-\, \i 
datfo się nod ru1--•<:<'• "1 ; zawita-
no d° rraco"'ni »tr!:T'Vicd sta­
re - ' *•-

— c ^na 
Mam 

a może 
kochanka 

, f , . i . n 

par mn? 
^tn:ii«daV 

Tli ir 
\ v\ !a.śii'c- H 1/iJ 

mu na 

Okazało się. źe 
olcloc mn'"' " ''n o ftlni niz 

polała. 
c-;ri1'k w domu no<:uie kiedy 
:li r i â̂ r̂ri tyrodn aml o nim 

ic<ci niema. 

Ody tak Kadu-sradu. do mlesz-
k/inla wchodzi Jakiś chłopiec, 
mający na oko dzlewięć-dzle-
slęć lat. 

Jak falicje zobaczył — 
— to<! rilczrozumtale bąkać za­
czął. 

Z dzieciakiem takim nie wie­
le przecie!* roboty dla policji. 
Wyttadał się. ze koszulkę try­
kotowa przyniósł, ,,te co to la 
p. StanMaw wczoraj na droiję 
pożyczył". 

Puszczono sro. a ftladcm za 
nim posili wywiadowcy. ' 

Na OrzybowskleJ Nr. 69 
dzieciak '.vszcdf 

do kawfarcnM -.Konsrre-
sówka"-

NaKchmlast zatelefonowano 
no nomoc. a firdy ta nadeszła 
d7lc'"l wywiadowcyi koleino 
nibv to frośH* na herbatę wchn-
d'i'l do lokalu. 

Bvlo Icb niociu wszystkiego. 
Ruszrk. Fiidc^s7tein. nio-^ifi-
ski. Zientara 1 Robrowski. 

Trzech na sale weszło 1 do 
stolika usiadło, leden przv bu-
frric stpiv<» *rhv nie WyniK."1!* 
nikoeo, a Finkelsztetn — ^mi.afo 
7a frnnke, za ..kulisy" kawia­
renki 

7araz w nierws7ytn ppVo'n 
zobacz ł chłoną na schwnł jak 

toporeł" (*wlarłował 
wl^nł-za-

— Pe^e 'do córy — krzykną' 
^ vwladowca — I ani pary z 
roby. 

f!-r><K-> wTT̂ JnanTpfeUO Vewo1-
V-, cni zrobią <;woie. W v w b -
<\r 'ca założył „rzeżnikowi" 
kaMi?'kI. 7v l '" ' ' | mu nopl I u-
'o ;vł na podłodze. 

Po/^m \vez^a'A'S7v do Pomo­
cy ledneeo ' k o W ó w ruszył do 
Hrrtn-fpcro polfoiu za bufetem-

W tvm rzasfe wywiadowcy 
'ia sali nod eroźhą rewolwe­
rów zrewidowali wszystkich 
.c^<cl". 

A w nokoiu za hnfetem ro-
•/r^t-ifT cfr (nVa scena. 

Wchodzą wywiadowcy — w 
łó/ku 

fpłf no<i r»łp,r7vna 
wpół ohnnźona bmn<»tVa-

— Co to za nałsY|p? — pró­
bnie "'" " • ""tlirować. 

— N?prb no sle ^ani ubiera 
\\r |-,^^1, wynaHkarli rk^ito-

wa ' •"«ba z wymagań nrzy-
zwoMo^ci. 

Ale n;e pomacają Rroiby re-
v,-o|werów 

Dr.ma w łóżku protestule, co 
'Aircel. miast usłuchać rozkazu, 
nod s<nnią brodą 

S7/,_ t..f„ tr-rx'mn t>ferzvne-
Cci w tern lest — pomyślał 

Ir den z -wywiadowców I... od-
fhvMI nir>r7yny, zresztą bardzo 
dyskretnie. 

O r]y',wo — dwfe pary nójr 
fp',-i!" pfrkna brunetka. Dość 
<_er" " — wstawać I konlcr. 

W łóżku tulił się Jakiś męż­
czyzna. 

— Co to za ieden? 
— AbA h wiem.- ja spałam 

to nic nie wiem jak on się tu 
znalazł — tfomaczy bezczelnie 
?o«:nodvnl Iń^WaA 

Potradano ..do rzeczy" I do-
„rr^-tono «;|r, ze to właśnie 
Stanisław Antoniak 

miast n o'ea. u hrnnptkl pod 
pierzyna nocnie. 

Zaraz też przyznał się. ze był 
na napadzie w Ożarowie, że 
ten co rąbał wieprza, to brat 
brunetkl-Feliks Lewandowski. 

Więc to Już dwóch ptasz­
ków — ucieszyli się wywia­
dowcy I założywszy nowe 

dwie oarv kaldanek 
no-ATÓiili na salę pomóc swym 
krlesrom. 

W czasie tel roboty wszedł 
do kawiarni JakK Jegomość bar 
dzo podelrzanv z wyglądu I za­
żądał butelki wódki- Podsko­
czono doń z rewolwerem U nie 
bvło nomyłkl. Gość po wódkę 
-kazał sie zdawna poszukiwa­

nym bam'''-*-' zawodowym. No-
•\'aVn\uckftn. 

Pr7enrowad7one na mlels.m 
dochodzenie dostarczyło nowe­
go adresu, nod Wory nlezwłocz 
nie udała sie noHda. 

Już późnym wieczorem za­
witano na Chłodna ó4 do miesz 
kania nlejakieco Mariana Ma-
jewskiesro. Na pukanie 

dłmro nikt nłe otwierał, 
wreszcie zazgrzytał kh<c7 w 
zamku i w d^włach uka/ ' ;" 
ictromość w bicliźnle. 

— Pecc do eórv! 
Posłuszny podniósł ramiona. 
W następnym nokoiu snął na 

kananie jeeromość. który [wi­
docznie ,.w zasnąnlu" nie nrós:! 
przypomnieć sobie sweeo naz­
wiska. Odv po otrzeźwiono — 
nrzyznal się do napadu w Oża­
rowie. • 

Rewirla wykazała ukryte w 
mieszkaniu 

? hrownbżtri 1 60 nabojów. 
To pledu — a «rdzłe szósty, 

nvt?.fa zawsze niezadowolona 
poli^ia. 

Tvm szóstym bv? herszt 
bandv. Nikt z baidytów schwy 
tanych nie mó?ł nowledzieć 
nazwiska — znano «ro tylko-Ja-
l<o ..żyda Leona", bo tak'się 
k a w nazywać. 

Mordowani pytaniami ban­
dyci zeznali wresrrl*. że herszt 
ma nazaiutrz przyjść o 9-ei ra 
no 
wa. 

Czekano nnó I o trodz. 10 m 
1S wczoral. fdy do kawiarenki 
w«7pdł nodelrzany 

brunet o senackim tvp|e. 
aresztowane. Znaleziono przv 
nim rozk?adv hrdy 
manke okoli- Warszawy i wie­
le notatek. Wszystko to świad­
czy, źe organizował nanadv. 

Nazwisk swych poda? kofleb 
«o kilka — ostatnio Hil Majer 
Kuncr. 

W {Q;\ sn osób. 'dzięki 
nadzw\ •'»>!?? e-'.?»'iJ1 b"z Icd-

neao strzału schwytano 6-clu 
groźnych bandytów. 

jeżeli nie liczyć 11-stu areszto­
wanych jroAci kawiarenki, 
wśród których nielcdcn „dobry 
ptaszek" z pewnością sio zła­
pał. 

i stukać" — Kartki tej treści mo­
żna często znaleźć na drzwliuh 

I frontowych naszych mieszkań. 
| Zazwyczaj, w takich wypad-
(kach. pani domu posyła po do-
izorcę. który majstruje gorliwie 
koło dzwonka, przykręca ja­
kieś śrubki, ogląda druty I od­
chodzi, nic nie wskórawszy. 

Winien wszystkiemu Jest cle 
ment, który się Już zużył I po­
trzebuje gruntownego remontu. 
A więc, przedewszystklrm na­
leży rozebrać go na części skła 
dowe Węgiel myje się szczot-

skrobie się jak marchewkę, ia 
otrzymania metalicznego poły-1 

sku, a następnie wciera się werf! 
odro! ine żywc«o srebra (co 
nic Jcs* niezbędne, lecz bardzo 
pożyiccznc). 

Cdy 
I od^A leżonc, drt 
się części składowe I napełnia 
sie KO roztworem salmiaku 
(t)^ Kr. n;< element). 

Po takim remoncie dzwonki 
bodą działały conainmiej w clą-
Ku roku. 

wszystko lęst -Arymyte 
słoja wstawia 

Pijany szołer-groźnlejszy od cholery 
I tyfusu plamistego 

Drakońskie kary—Jedynem lekarstwem 
Jedną z nałcfroźnleiszych plag 

wielkiego miasta jest — pijany 
szofer. 

Trzy wielkokwiatowe stolice, 
Paryż, Londyn I Wiedeń przy­
szły naraz do tego przekonania 
I niemal Jednocześnie rozpoczę­
ły kampanię przeciw 

opilstwu szoferów, 
stosując najenerglcznlefsze 
środki do wytępienia tej plagi 
zagrażającej życiu 1 zdrowiu 
mieszkańców. 

Powodem do oodlęcla tej wal 
ki jest niebywała Ilość wypad­
ków automobilowych, mnożą­
cych się z każdym dniem. 

Wedle statystyki za ostatni 
rok w trzech stolicach europej­
skich postradało życie I zdrowie 
wlęcel ludzi, niż z powodu cho­
rób zakaźnych. 

A zatem opierając sfe na o-
statnlej statystyce śmiało rzec 
można, 

że szofer 

stał sle groźnielszym dla miesz­
kańców wielkiego miasta niż 

cfcof^ra | ( m { v f„ s ryfaretefy. 

W 90 wypadkacb na 100. po-
\vo'icm 'deszcześć uHcznwh by 
ło 

opnstwo, 
w l!-tn tylko wynadkach zdo­
l n o skonstatować Inne przy­
czyny: lak błąd w maszynie, 

dzielić się łupem z Otaro- 'ub wrrszcle wlne samei ofiary 
wypadku-

Przenlsy automoorrowe w ca-
'•\i mnie! wlęcel Pnronie są fed-
•e I te same, określała one szyb 

'-o<(* łazdy wewnab-z minsta na 
'O kim. w clagu godziny, na 
^krętach zaś ulic 6 kim. na go-
'zlnę. Przenlsy takie są zasad­
niczo wadliwe, albowiem ogra­
niczała chv*o*<* maszyny do 
minimum. 20 kim. na godzinę, 
to znaczy wlec sie z szybko­
ścią lednokonnel dorożki, za-

W ustawodawstwie więc kry 
je się Jut jądro 

szofersklel anarcbfl 
i lekceważenia prawa. 

Ustawowo wlec należy po­
większyć chyźość" automobilu 
na ulicach miasta, ale równo­
cześnie dbać o to, aby samo­
wolnie nie była powiększaną I 
przy naimniejszem przekrocze­
niu stosować 

drakońskie orawa. 
O Ile nowa ustawa o chyźo-

ścl może wprowadzić pewną 
dyscyplinę w miejskim ruchu 
automobilowym o tyle trudniej 
wyleczyć szoferów z pijaństwa-

Przedewszystkiem należą o-
nl do kategorjl bardzo 

,, -' dobrze płatnych 
pracowników. Normalne do­
chody szofera przewyższają 
znacznie pensie wysokich na­
wet urzędników-

Następnie zawód szoferskl 
Jest ochrzczony nazwą 

..ł*»vMe1 nracv'\ 
Hfugfe nróżnlacze wyczekiwa­
nie na ulicy, przed hotelami, re­
stauracjami, domami nocnych 
zabaw 1 t. d. daje okazję do pi­

jaństwa, w ten bowiem sposób 
rozprasza szmer 

nudę bezczynności. •» 
Pozatem szoferowi częściej niż 
komu Innemu zdarzają się tak 
zwane ..poczęstunki". 

Humanitarny gość 
często nie może ścierolcć, by 
iego szofer marzł na zimnie lub 
tnokł na deszczu, podczas gdy 
on w clcnfym p^blnecle używa 
ro7kos7y Lukullusa-

Posyła mu więc poczęsbmki 
zwykle kończące się 

7?mtv\<*Tpnt<vn HtnVS?TI. 
A wtedy wdzięczny szofer za,' 

obfity traktament na swól spo-' 
sóh pragnie odwzajemnić się 
klijentowl I zaczyna sle kawa­
lerska Jazda, bez opamiętania f 
zastanowienia. ; 

Szefowie slużbv bezpieczeń­
stwa zarówno w Wiedniu, Lon-' 
dynie Jak Paryżu, doszli do te-, 
ero pr7ekonanja. Iż Jedyna radą'' 
na takie wykroczenia jest od­
bieranie 

oraz surowy areszt stosowany 
z cała bezwzględnością-

Tylko w ten sposób mofna 
wyplenić z miast plagę — pija-* 
nych szoferówi-

W nałnowszej swej powieści 
znakomity pisarz H. O. "Wells 
odmalował niedaleką przysz­
łość Jak człowiek dzisiejszy 
władca ziemi, straci swe zna­
czenie 1 zostanie wyparty z zaj 
mowanego dotąd stanowiska 

nrzężonej w chudą, wygłodnla- pośród żyjąceml Istotami. 
łą szkapę. , nokonaią tego owady, te ma 

Na to nie zffodzl sle żaden łe, drobne, nlenozome stwor 

Sto dni bez Jadła 
Pensjonarka, arfyby była chrab?szczem, 

na lekcję muzyki niosłaby własny 
fortepian 

niepospolita siła owadów 
Mrówki potrafią żyć 

pasażer, ani źa^en szofer. 

MODA A KIESZEŃ 
Koronki 

Kronprinc pędziwiatr 
: "• ira dosyć ileiny, zachciewa mu sl^ Meranu 
1 r»NilYN, 30. 11. J W tutej-

S7» c'i kołach dyplomatycznych 
kr,-i>\ iipro-"zywie wladomość-
że kronprinc którego powrót 
dn ^ - !— vVwoTa?[tak zna-
c/ne I uzasadnione zanlepoko-
k nie u rządów mocarftw sprzy 
Tier7.onvch. postanowił nie 
sta-orzać rządowi Rzeszy dal­
szych trudności mfedzynarodo-
vvch swoją osoba I,zamierza 
ni bawem opuścić ijrdnlce y^d.1 
oio;.v7'iv. •Podohnoluda sle 
'(roporincjdo brata syie^o Woji-
:iccha, księcia pruskiego, mle­
czki iącejro stale w Meraule.|m?gnat6^ I dwory 
£rośfi>a kronpripo n ud^6(enl« I kie. 

v/lzy na paszporcie została luż 
przedłożona właściwym wła­
dzom włoskim. Skądinąd zno­
wu twierdzą, źe bezpośrednią 
przyczyna* tak szybkiego znie­
chęcenia się kronprłnca do sta­
łego pobytu w gnieździe rodzin 
nem lest sytuacja wletee nje-
oex na I niemal rewolucyjna, Ja­
ka pod wnfywem głodu wytwo­
rzyła się w ostatnich dniach na 
niemieckim Górnym Śląsku, 
gdzie uzbrojone kadry t. zw. 
„Czerwonego koguta" napadaią 

plondrują szczególnie zamki 
szlachsc-

W „Antykach Anlukl" wska-
7vwa'am ,jak można wyzyskać 
stare iedwahie. .leśll rady mo­
le były zbyt pobieżne, to dla­
tego, że trudno przewidzieć, 
co 7av.-iernlą komody moich 
czytelniczek-

.leżeli zaś zawierają koron­
ki ,to czytelniczki moje są ura­
towane: moeą tańczyć I nie 
sprawiać sobie sukni wieczo­
rowej-

Nie będę więc wtajemniczać 
Was w różnicę miedzy koron­
ką brukselską a francuską I 
•t łoską, bo stokroć lepie! to ro­
bi czasopismo „Pani". Nie bę­
dę opowiadać o tern jak hlsz-
nanki w mantyllach z czarnej i 
białej koronki modlą się do Ma­
donny ?/ mantylli ze srebrnej 
koronki ani o tein, że etykieta 
w Watykanie przepisuje da­
mom na audiencję u papieża 
strój z czarnej koronki, ani o 
tern, że dawniej po koronce no-
znawało «ic arystokratów. Po­

wiem tylko, że czarna suknia 
koronkowa Jest modna, szla­
chetna I praktyczna, Jakkol- , ., , , , . , , 
wiek dodaje trochę za duto po p l a*« d , a człowieka były wszel 

rzonka, które lekce sobie wa­
żymy. 

Znakomity autor angielski o-
plera się na ścisłych danych 
naukowych, dowodząc, Iż owa 
dy posiadają ogromną 

energie 1 slłe. 
Wiadomą lest rzeczą laką 

wagi. 
Posiadaczki czarnej chanHIly niepozorna 

zrobią sobie suknię wąziutką, 
koszulowa, z zebranym u bo­
ku godet, lub suknię drapowaną 
oosladaczkl koronkowych fal-
ban —- krynolinę lub tunikę ko­
ronkowe; bardzo współcześnie 
będzie wyglądać wąziutka, ró­
wna suknia Jedwabna, z szero­
ką falbaną koronkową od ko­
lan. Małe kawałki blondyn I ko­
ronek kremowych t białych 
mogą być użyte lako Inkrusta-
cje do sukien albo berty (po 
francusku Antolnette). Koron­
ka Jest rzeczą praktyczną I nie 
starzeje się tak Jak wino. Im 
starsza, tern piękniejsza! Co za 
przyszłości 

Tu westchnę, Obyśmy były 
Jak vlno 1 koronki! 

Antuka. 

kiego rodzaju Insekty. Mała, 

Porady praktyczne 
IDEALNY PUDER 

Wobec drożyzny kosmety­
ków zagranicznych, podaiemy 
doskonały przepis na puder, u-
żywany przez pierwszorzędne 
perfumerie paryskie. 

Talku prima — 60 gr. 
Węglanu magnezji — 30 gr. 
Tlenku cynku — 10 gr. 
Wymieszać starannie, prze­

siać I zaperfumowaĆ. Jeżeli 
możliwe dodać esencji olżmo-

wsza 
z powodu olbrzymiej enereii 
rozrodczel Jest tak groźnym 
nieprzyjacielem ludzkości, iż 
podczas panującej w Europie 
epldemjl 

tyfusu plamistego1. 

wej. 

trzeba było użyć ogromnego 
arsenału śrouków ochronnych l 
ludzi, nim zwalczyło się roz-
sadnika epldemjl. 

Szarańcza pojawiająca się w 
średniowieczu, niszczyła wiel­
kie połacie kraju, ogładzała ca­
łe dzielnice, a ludzie nie umieli 
znaleźć środka, który wyple­
niłby niszczyciela plonów. W 
stosunku do swych rozmiarów 
wykonują owady pracę niemal 
nieprawdopodobną. 

Mrówka, nie posiada łaca ani 
wzroku, ani słuchu obdarzona 
lest taką siłą. źe gdvbv w tvm 
samym stosunku miał 'a czło­
wiek, mó<r'by z łatwoicią prze 
chadzać się z 

7 dwoma lokomotywami 
% na ramionach. 

100 dni bez Jadła 
I przez ten cały czas oddawać 
się pracy bez wytchnienia. 

Pospolity żuk, drobny, maty 
chrząszczyk obdarzony Jest 
taką siłą, źe gdyby w takim sar 
mym stopniu posiadał Ją kort 
mógłby bez znużenia uclągnąfi 

2 tysiące tonu 
Również ogromną siłę PosTa 

da chrabąszcz majowy, gdyby 
ją posiadała ' 

IS-letnla pensjonarka 
mogłaby chodzić na lekcje mu-
7ykl. przynosząc ze sobą na 
każdą lekcję 

swól własny fortepian". 
Jak gigantycznej pracy do­

konuje pszczoła? Zauważono 
że w Jednel minucie wyciąga 
miód z 27 kwiatów — licząc 
900 kwiatów na godzinę, w cią-
<ru Jednego dnia pszc7^h wy­
sysa miód z 

7200 kwiatów. 
Celem zaś wyrobienia :r '• •-

go funta miodu musi pszczo!a 
wyssać słodycz z 

125.000 kwiatów 
białej koniczyny-

Pszc zoła, «v acaiac Ho ida 
dźwiga na sobie ciężar prze­
chodzący trzykrotnie waSQ Jej 
ciała. I • 

Francuski przyrodnik de 
L'lsle wyliczył, Iź żuk przeby­
wa w minutę drogę równającą 
się 6 caiom, człowiek więc po­
siadający tę samąisiłę powinien 
by w ' 

w minucie przebyć 30 klin. 
Zważywszy cnoty świata 

owadów przychodzi Wells do 
przekonania, iż te małe stwoj 
rzonka zniszczą lUdzkoić.y 
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ich w y w o d ó w nie n/ultał nat­
chnienia na . . .własnym napics tku 
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lami władz, urzędów i s towarzy­
s z e ń 1 inttyfucyj n a - c z e l e . Pa­
rę miejs<f niezajetych w pierw-

w p i s a ć 
na rachunek o d b y w a j ą c e g o się 
jediiot zrbnio (tj. teuK> [samego 
wieczora) Balu U ł a n ó w w „Otf-
nisfeii". ( C d v fiie jednak z w a ż y , 
ze obihojd l \ . v . : l . i . . l \ \ Tvx..! 
się już W terminie o d ł t i / o n y m , 
p o z a . w ł a ś c i w y m dmerri rocz­
nicy (tj., 2 grudnia zarhiast 29 
l i s topada) , nie m o ż n a o tę 
w s p ó ł c z e s n o ś ć mieć d o n ikogo 
pretensji) . 

A r a n ż e r o w i e obchodu zesta­
wili jego program z iśdie ludo­
w ą szczodrobl iwośc ią , i Proszę 
ty lko rozjważyć u s ieb i i : pięt­
naśc ie nóintruu, a w [ te in aż 
dz ies ięć w o k a l n y c h ! T o też 
koncert trwał od gddz. 8-ej 
w ieczór po p ó ł n o c y bez moła . 

P o e d e ^ i a r i u Hyu.ru? Nnro-
djowcfco pwv./ 1 iloeiijn: Poli-

yjną (najlepszy z e s p ó ł w mie­
śc i e ) , w y c ł o s i ł p iękne , odbie" 
gająee od szablonu słowjn w s t ę p ­
ne p. Prezydent miasta Bo les ław 
S z y m a ń s t i , p o c z e n ; p. Ifrof. Ka­
z imierz Czarniecki z wie lką 

omośc ią s w a d ą i druntowną zna 
^ r z e d m i o l u skreślił dz ,eje w i e -

porywu 
i naro-

k o p o m n e j insurrekcj 
ó w c z e s n e j „mniejszośj 
dowej 4 4 , V c z e m tkwi ła właśn ie 
tragedja ^ góry na n i e p o w o ­
dzenie skjazanego przeds ięwz ię ­
cia. N i e nfiniej przeto k i e w prze­
lana na przedpo lach ^ f a r s z a w y 
i Ostrołęki nie ws iąk ła w zie­
mię bez! poży tku , stając s i ę 
p o s i e w e m dalszych w y z w o l e ń ­
czych umiłowań, budząc sumie­
nie n a r o d o w e w szerszych ma­
sach i zaznaczając p r z e d Euro­
pą protest przec iw) zbrodni 
rozbioru. 

Z polojtem 1 z a p a ł e m m ó w i ł 
p . Czarniecki, przykuwając uwa­
g ę s łuchaczy, którzy pod k o -
niee wynjagrod/ili go d ługo m e 
milknącejni oklaskami . ( G d y b y 
p. Czarniecki zadał sob ie c o ­
ko lwiek ^rudu, by nie p o w t a ­
rzać c o piąte s ł o w o | n a w y k o ­
w e g o silów ka: „wprost" a w 

Chór Seminarjum Nau-
1 /yc iciril i^iro po<' batutą p. ! 
ChniiefewNkictfo każe p o d z i w a ć 
pracowi tość i c ierpl iwość dyry-
gienta. Kierować tak l icznym i 
tak różnol i tym pod w z g l ę d e m u-
posażen ia g ł o s o w e g o i s ł u c h o w e ­
g o z e s p o ł e m — t o d o p i e r o sztu­
ka i kawałekl D u ż o też , o ć z y -

tu do / robien ia . wiśc ie , zostaje 
Ale kie 

cze .. 
s a m y m 

przy wytrwałośc i k ierow­
nika chóru i po o d p o w i e d n i o m 
!'•;:«•> oii« ia/epi; i . uniknie sig 
n a p e w n o takiego zjawiska, aby 
parę g ł o s ó w sopranu (w tern 
jeden nawet nie przec ię tny) 
naf towało grubym ś c i e g i e m na 
mdłej kanwie a l tów, t e n o r ó w i 
basów... 

„ Ż y d ó w k a " w w y k o n a n i u p. 
R a c z k o w s k i e g o musiała się wi­
d o c z n i e „wychrzc ić" , tak bar­
d z o b o w i e m zmieni ła s w e obl i -

Lecz m ó w m y raczej o 
p. R a c z k o w s k i m . Mło­

dz ieniec ten ( l iczący dziś nie 
więcej nad 19 w i o s e n ) , ma sta­
n o w c z o ob iecujący talent i c e n ­
ny materjał g ł o s o w y . N i e w i e ­
my, k o g o czyn ić o d p o w i e d z i a l ­
nym za to m a r n o w a n i e — b ą d ź 
co bądź - n i epospo l i tych da­
rów b o ż y c h , ale zaiste grzech 
to w o b e c p r z y s z ł o ś c i m ł o ­
d e g o c z ł o w i e k a , by zamiast o d ­
dać go gorl iwej n a u c e i pracy 
nad u k s z t a ł c e n i c m w r o d z o n y c h 
zdolnośc i , p o z w a l a ć m u bała­
mucić się p r z e d w c z e ś n i e zaba­
w ą w „bohatersk iego tenora". 
Nie w ą t p i m y , ż e p o o d b y c i u 
s tudjów z p . R a c z k o w s k i e g o 
m o ż e w y r ó ś ć chluba es trady 
po lsk ie j , a le t y m c z a s e m zamiast 
o publ i cznych występac^i o b o k 
tej miary artystki, c o n p . p. 
Mokrzycka , na l eża łoby raczej 
p o m y ś l e ć o g a m a c h i repety -
cjach. 

Pod adresem organizatorów 
wieczoru trzeba rzec uczciwe 
słowo: złożyli oni dowód wiel­
kiego pijetyzmu i poświęcenia 
dla sprawy, ale w kochanem 
6wem sercu polskiem nie od­
czuli rozdźwięku, jaki zawsze 
musi się rodzić między praw­
dziwym artyzmem a szkolnym 
popisem. 

Poza tern całość 
bardzo udatnie. 

Co opowiadał p. Poseł 
na onegdajizym wiecu. 

Z g o d n i e , z z a p o w i e d z i ą od ­
był się w n iedz ie lę , dnia 2-go 
grudnia br., o godz . 1 po po ­
łudniu wiec pose lski w nali 
teatru „Palące". P r z e w o d n i c t w o 
na prośbę u c z e s t n i k ó w wiecu 
obiał P- Sędz ia lłutkirwi< . 

sekr dz 
drk 

pióro sckrctar /a dz ierżył 
Łapicki . R e f e r o w a ł por/tyl 
(IMI-I P o s e ł na Se jm. p. 1 .v'r-
u s / Dymow-łki . 

M ó w c a z łoży ł s p r a w o z d a n i e 
7 o*.tittuu-h prac • rj.now \ 1 li 1 
z d o b y c z y Rządu . D o rzędu tych 
ostatmch zaliczył: 

1) U s t a w ę o s z c z ę d n o ś c i o w ą 
(redukcja u r z ę d n i k ó w , znies ie­
nie 2 Ministerstw: Z d r o w i a Pu­
b l i cznego oraz P o c z t i T e l e ­
grafów); 

2) projekt reorganizacji 
le jnictwa i s ą d o w n i c t w a ; 

3) w y d a n i e S ą d o w i P o s ł ó w 
B o b r o w s k i e g o i S t a ń c z y k a ; 

4) us tawę o inwal idach w o ­
jennych; 

5) traktat h a n d l o w y z Tur-
c J ą ' . 1 1 

b) wstrzymanie drukowania 
marek polskich w bieżącym 
miesiącu. 

Następnie ubolewał p. Dy-
mowski nad chaosem w Sej-

kry-mie i p o d d a ł d r u z g o c ą c e j 
tyce g o s p o d a r k ę w O k r ę g o ­
w y m Z a r z ą d z i e L a s ó w P a ń ­
s t w o w y c h v/ B ia łowieży . D o -
ftało nic przy okazji P o s ł o w i 
1 irbrrmnnowi zn j"tfo nkcjr w 
k l;:.l: 

m a 

ko-

k ? c | i r . 
.1 w ó ł - b 

r . - y s / ó w . 
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w o d ' > w a l v o b * r n r g 
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KroniKa nieszczęśl iwych ^ y p a d K ó w 
Przejechanie przez paro 

N a p r z e j e ż d ż a j ą c e g o tory 
k o l e j o w e na przejeździe w Bia­
łymstoku . W i n c e n t e g o N i e d o -
szczuka , g o s p o d a r z a z Jurowiec . 
najechał luzem idący p a r o w ó z . 

h nypad 
laroWóz. 

W ó z zosta ł rozbity, 
d o s / c z u k odniós ł 
n s z k o d z e n i a ciała. O f l v 

2»» Nic-
P°ważnc 
w , « z i o n o g o w stanie groźnym <1„ 

Miejskiego. tals pi-

Obwieszczenie. 
..»t u,, 
h . f t ł v i 
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rżenia s w r p o o d m i e n n e g o kąt-' 
wirl /enia, p o n i c w . i / jednak 
uczyni ł to na s p o s ó b , prakty 
k o w a n y w Sejmie , przeto za 
n iepar lamentarne z a c h o w a n i e 
się na w i e c u zos ta ł w y d a l o n y 
z sali. 

P o z a t e m w i e c miał przebieg 
b e z n a m i ę t n y 1 z a k o ń c z y ł s ię 
owacją na r z e c z referenta. 
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Do wspomnień pośmiertnych 
po przedwcześnie zgasłym M. Wajnsztadzie 
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eh 

przy łącza się w s ł o w a c h naj­
g o r ę t s z e g o uznania ca ły hzerejj 
o s ó b , które miały s p o s o b n o ś ć 
z e t k n ą ć się k i e d y k o l w i e k bli­
żej z n i e o d ż a ł o w a n e j pamięc i 
Z m a r ł y m . 

Z e ł zami g ł ę b o k i e g o s m u t k u 
m ó w i ą o N im o s i e r o c e n i pra­
c o w n i c y kinoteatru „ A p o l l o " . 

— , ,Straci l iśmy w Z m a r ł y m 
— p o w i a d a j ą —•> d o b r e g o o p i e ­
kuna , który o j c o w s k i e m ser­
c e m przen ika ł n a s z e troski i 
koi ł je , n ie w y c z e k u j ą c z w i e ­
rzeń. Ileż to razy s ię zdarza ło , 
ż e t e n lub ó w z p o ś r ó d nas 
o t r z y m y w a ł o d N i e g o doraźną 

p o m o c , której w p r a w d z i e 
s p i e s z n i e p o t r z e b o w a ł , l ecz o 
którą w c a l e nie prosił . I 

— Bierz, bierz - - m ó w i ł O n 
— w i e m przec i eż , że c i s i e przy­
da. O b l i c z y m y się k iedyś . . . 

D o o b l i c z e ń tych p r z y c h o ­
dz i ło j ednak bardzo r z a d k o i 
z a w s z e w y p a d a ł y o n e na n a s z ą 
korzyść". 

Takie oto kwiaty serdecz­
nej wdzięczności splatają się 
dziś nad świeżą mogiłą w wie­
niec głębokiej czci i trwałej, 
rzewnej pamięci dla Zmarłego 

Niech Mu ziemia będzie lekkąl 

T R O S K L I W E M A T K I ! 
J e d y n ą s k u t e c z n ą p r z r a y p k ą d l a d z i e c i j e s t 

P u d e r B e b e S z o f m a n a 
p o l e c a n y p r z e / . | r k a r / . y a p c c j a l i s t o w , z a p o b i e g a ­
j ą c y o p a ^ a ł o s c i , c z e r w o n o ś c i c i a ł a i r ó ż n y m w y ­
s y p k o m s k ó r n y m . P o l e c a n e j e s t p r z e t ł u s z c z o n e 

M y d ł o B e b e S z o f m a n a 
n i e z b ę d n e d o k ą p i e l i i m y c i a g ł ó w k i r u r - m o w l ^ t . 

KOMISJA REWINDYKACYJNA 
p r z y G ł ó w n y m U r z ę d z i e L i k w i d a c y j n y m 

W a r s z a w a , J a s n a 8 , t e l . : 5 1 4 - 3 9 . 

R O Z S P R Z E D A J E 
n o w o o t r z y m a n e t r a n s p o r t y o b r a b i a r e k d o m e t a l u 
i d r z e w a , s i l n i k ó w e l e k t r y c z n y c h , k a b l i o r a z 

s z p u l e k w ł ó k i e n n i c z y c h r ó ż n e g o g a t u n k u . 

UDZIELANE SĄ ROCZNE KREDYTY. 
S z c z e g ó ł y n a ż ą d a n i e . 1 6 4 5 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
Spec . c h o r o b y drófi moczo . 
wy eh , w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 

Oświetleni* c«*ki i peoheris . 
Przyjmuje «>.| o*1'^- '•' l i ••—7 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a 33 . 

Ur.JNLUMAKK 
I., wr.1, l'..,tr..'.T...I I ••-., A 
fUZJi'W > M . '^u ., .• L w , ; , 

r\ ( ,-i.cj;'.. Ch-^ri ' -, v u-. J , 
n e . s k ó r n e i n:uc:o płc io 
( H > M i - ! > l ł ) t i . l 1<I . i IMI . ( - - , ; . | 

luiln. ul. hiłin-l , . .,.. :i m'. N 
initjckn) w Bi.i(> in-tiiku. 
•+-

Z życia organizacyj. 
Zebrania. 

^ypadłf 

128,1 L" 

W lokalu Związku Garbarzy 
Fabrykantów (przy ul. Kiliń­
skiego 11) odbyło się posie­
dzenie Zarządu, na którcm 
omawiano sytuację w prze­
myśle garbarskim, wywołaną 
strjjkiem robotników garbar­

skich, f 
Z a r z ą d Spó łdz i e ln i T o w . 

P o ż y c z k o w o - O s z c z e d n o ś c i o -
w y c h (Ki l ińsk iego 23) naradzał 
się n a d sprawami g o s p o d a r ­
c z e m u 

Kara za grzech 
niezloienia deklaracji o obrocie. 

wynosi wzrost drożyzny za listopad b. r. 
W e d l e o b l i c / e ń Urzędu Sta­

tys tycznego pr7\ Magistracie 
Białostockim, ceny ;artylcułów 
pierw•••"; p-itr/rby ' za cirugą 
połov\ r 
bl, b i 

M'.pfid<i ^zro*tv o 
Największe różnice 

z w y ż k o w e wykazują: m i ę s o , 
chleb i m l e k o . Ł ą c z n i e z wy­
kazanym za p ierwszą p o ł o w ę 
l istopada w s k a ź n i b i e m drożyz­
na w tym mies iącu posz ła w 
KÓrę o l 28,10/,, 

U r z ą d S k a r b o w y o b ł o ż y ł 
g r z y w n a m i s z e r e g o s ó b , które 
d o t y c h c z a s nie z ł o ż y ł y d e k l a ­
racji o obroc ie . Najmniejsza 
kara p ien iężna w y n o s i 1.250.000 
mk. P o n a d t o w s z y s c y ukarani 
otrzymali z a w i a d o m i e n i e , że w 

braku deklaracj i U r z ą d Skar­
b o w y s a m okreś l i ł w y s o k o ś ć 
o b r o t ó w w k a ż d y m p o s z c z e ­
g ó l n y m w y p a d k u . S z c z e g ó ł y 
t e g o wymiaru zos taną ujawnio­
ne z dn iem 1 s tycznia 1924 r. 

PRZYJMUJEMY na SKŁADY 
z bocznicy przy st. Warszawa- Główna 

Drzewo i inne ArtyKuły Budowlane 
oraz T o w a r y , nie wymagające budyn­

ków krytych. 

Sp. Akc. „TECHPOM" 
Warszawa, Warecka 10. 

Tel. 257-50. 1646 

H e m o r o i d y u s u w a b ó l p i e ­
c z e n i a , s w ę d z e n i e , k r w a ­
w i e n i e , z m n i e j s z a g u z y . 

„WRICOL" c« w w w . . ) . 
C z o p i h e m o r o i d a l n e . 

Ż ą d a ć w a p t e k a c h 1 4 4 6 
i s i a d a c h a p t e c z n y c h . 

Reklama jest dźwignią przemysłu. 

Dr.S.Kracowski 
Caorokr wowaotrzno, 
Koaioco i aftuszorja. 

przyjmuje od g. 10-12 i od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipdwa 17. 

1431 
- a — - - - - . 

Dr. Gurwicz? 
S p e c j a l n o ś ć c h a r e b y •Korne 
w e n e r y c z n a , m o c z o p ł c i o w e . 

I.«cz. promieniami Fentyenn 
l'i .- \jimij. . ...I R .:/. In I 1 4 - , 

BIAŁYSTOK, ul Lip . .w. 17. 

Dr. J. Walewski 
Choroby sMórne, wene­
ryczne, moczopłciowe 
ul. >ienkh'\wc/ . i .V U .i. .!. 

O i w i e t l e n i e c e w k i i p ę c h e r z a 
Od • ft— 9 rano i od 4 - 7 po-

|południu w niedtiele i iwicti ele 
od 11 do 1 pp. 14J8 

P.P.Cicbońskl 
t e l . 19 . 

LeKarz-
d e a t y s t a 

P a ł a c o w a 4 
L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e 

z ł o t e i k a u c z u k o w e 
d o s t a w k i . J^40 

Dr. M. KANEL 1 
S p e c : c h o r o b y w e n e r y c z n e , 

s k ó r n e i m o c z o p ł c i o w e 
( n i e m o c p ł c i o w a ) . *" 
O i w i e t l e n i e c e w k i i p ę c h e r z a 

I S . 7 v n r r j Ir..-,, , , . ! , . r . I 4 . S „ p 

DOKTOR 

Józef Mazo 
f CII i) II o H Y 

wewnętrzne i dziecięce. 
blAriY»'H)K. ul. l.i|.ovk.» 19 

I (w jiuJwórzig. 
Prtyj i fujo ud 8—11 r. i 4—1> w. 

-r 
Dr. M. Kacnelson 

Choroby 
w eaeryczno- skórne. 

B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s k i e g o 
N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 . 

P t z y j m u j e o d ' g o d z . 9 — 1 
od 4—7. 1432 

Ogłoszenia drobna. 
Zg u b i o n o k s i ą ż k ę w o j ­

s k o w ą w y d . w B i a ł y m ­
s t o k u p r z e z ? ' K. U . n a 
i m i ę J k k ó b a M o j a t ( r o c z . 
1 6 9 8 ) . z a m . w m. W a s i l ­
k o w i e p r z y ul. S z k o l n e j 
N r . 5.1 1 6 7 4 

S^T i o n o k s i ą ż k ę w o j -
w y d « w B i a ­

ł y m s t o k u p r z e z K o m . 
K o n t r o l n e n a i m i ę W ł a ­
d y s ł a w a K r u p i e w n i c k i e g o 
( r o c z . i 8 9 7 ) . z a m . w e w s i 
R u c i n i e p o w . B i a ł o s t o c -

J k i e g o g m . K n y s z y n , 1 6 7 * 

Zg u b i o n o p a s z p o r t 
m i e c k i N r . 2 6 2 7 

m i ę F e j g a P r s a i 
A l t e r w a j n o w . 
u l . J u r o w r e c k i e j 

ku 
p r z y 

167s> 

C h r o n i 

Wzrok. 

o s z c z ę d 

prąd 

PHILIPS ARGCINTA 
Kirio 

„MODERN" 
»r-1 rl araai • laMufirt- i ąjajjanaat 

_JIISJ- Ti r" "- «--M. A-A^L 

K/ASA: 
Por - t-

J p o p . 
, 1 , (. 

PRi- * . =T 
H 

Wspaniały, cichej pełen tragedji wzruszający film 
w roli głównej 

Najmłodsza tragiczka świata 6-cio letnie maleństwo 

7 wielkich aktów niebywałego wzruszenia i łez . 
Zachwyt, plącz, wzruszenie dzieci i młodzieży Rozkosz i zdumienie dla dorosłyh. Szczyt ail>zinu vv ^ z e maleakiej sierot.). 

DZIECI ULICY 
"T l i r i f f l r " ni g r r r t ? 

Wyci^v .^» J K e d . I jói:*•'. L-11*»,̂ ki. 

0^ł - .0^/ . . : . : ' . ;A /d I wiersz mi l imetrowy, lub j e - o miejsce ftJI 4- :j h tron.e 33 OuU mit. W te^sc .e 70.000 mk. D r o b n e o^łosz. (peiiŁ; <.* wyraz 33.O0O ml. O r o s z e n i a 
— >' -!r' .-ej. N i zasadz ie uchwał Z;u.:H'i i Pr^sy Prowinc;ona!n:-j v. ,. y s:k»e - -.imunikaly .nstytucji p r y w a t n y c h i s p o ł e c / n > . l i ;v i i o , ; . : ć p o J ^ j J J ^ o^ia- .c . 

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Siałym»toku, Warszawska *3 
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